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Oddziały sikhów buntują się Dzień 1-go ma a w Kra u.
przeciw Angiji.

A resztow an iie  O andhi‘e g o  za  z g o d ą  Londynu?
LONDYN, 1. 5. Polityczny współ 

pracownik „Daily Telegrapku“ do­
wiaduje się, że w w yniku prowadzo 
nej od kilku dni ożywionej wymia­
ny zdań między rządem angielskim 
a brytyjskim  zarządem w Indjach 
postanowiono zaostrzyć kurs wobec 
akcji Gandkiego.

W indyjskich kołach politycz­
nych twierdzą, iż władze w Indjach 
uzyskały zgodę Londynu na areszto 
wanie Gandkiego, co ma nastąpić 
już w najbliższych dniach.

Energiczne postępowanie władz 
angielskich nie pozostało również 
bez echa wśród hindusów. W skutek 
nacisku ze strony swych zwolenni­
ków Ganclhi opracował nowy plan 
rozszerzenia swej akcji, k tóry nara- 
zie trzym any jest w ścisłej tajem ni­
cy i ma zaskoczyć władze angielskie.

Pogłoski o przedostaniu się ru ­
chu wolnościowego do szeregów a r- 
mji mnożą się coraz bardziej. K ilka 
oddziałów sikhów, cieszących się o- 
pin ją najlepszych żołnierzy indo - 
brytyjskich miało się znów zbunto­
wać.

PREM JER SŁAWEK  
u prezydenta Rzplitej.

WARSZAWA, 1. 5. (wł.) Dziś, 
o gdz. 1-ej popoł. p. prezydent Rze­
czypospolitej przyjął na dłuższej 
audjencji prem jera Sławka.

W kołach politycznych utrzym u­
ją, że audjencja ta  pozostaje w 
związku z ewentualnem zwołaniem 
sesji sejmowej.

PRZYJĘCIE U PREMJERA  
SŁAWKA.

WARSZAWA, 1. 5. (wł.) Dziś 
o godzinie 6 ej wiecz. p. prem jer 
Sławek urządził przyjęcie na cześć 
posłów i senatorów klubu BB.

PRZYJAZD VENIZELLOSA  
DO POLSKI 

nastąpi w sierpniu.
WARSZAWA, 1. 5. (wł.) P rezy­

dent Grecji Venizellos przybędzie w 
sierpniu do Polski.

Zapowiedziana w izyta prezyden
tłrecji jeszcze w czasie trw ania 

P. W. K. nie doszła do skutku. L a­
tem prezydent Venizellos udaje się 
w podróż po Europie, po drodze 
więc również odwiedzi Polskę.

MASOWA PODRÓŻ „NA GAPĘ“.
RZYM, 1.5. Niemiecki parowiec 

„Amacis“, który wczoraj zawinął do 
portu w Messynie, zameldował wła­
dzom portowym, iż na pokład zakra 
dło się siedmiu pasażerów, którzy 
„na gapę‘! chcieli się dostać do por 
tow zagranicznych.

bu; uusiac ao por 
tow zagranicznych.

Władze portowe przeprowadziły 
szczegółową rewizję okrętu, przy 
ezem w rozmaitych zakamarkach  ̂
kryto nie 7, lecz 42 pasażerów 
gapę“, których aresztowano.

wy
,na

K U R S Y  S A MOCHODOWE
inż. K L E B E R

SO SN O W IEC , ul. W rzszaw ska 22. 
B IE L S K O -B IA Ł A ,  u l .  n a ń  N i w k ą  51.

Na polecenie byłego prezydenta 
parlam entu indyjskiego Patela hin 
dusi m ają w odpowiedzi na cenzurę 
prasy indyjskiej zaprzestać kupo­
wania i czytania dzienników angiel 
skick.

K obiety i dzieci europejczyków

mieszkających na terenach objętych 
ruchem wolnościowym otrzymały po 
lecenie natychmiastwego opuszcze­
n ia zagrożonych miejscowości.

W  Kalkucie dokonano kilkuna­
stu nowych aresztowań.

Przebiegła gra dyplomacji egipskiej
Fałszyw y alarm o zniknięciu kurjera.

LONDYrN, 1. 5. W czoraj obiegła 
Londyn sensacyjna wiadomość o 
zniknięciu kurjera  egipskiego, który 
wiózł nowe instrukcje dla prem jera 
Nahas - Paszy, prowadzącego od 
k ilku  tygodni bardzo żmudne roko­
wania z rządem angielskim w spra­
wie zupełnego uniezależnienia E gip­
tu.

Dziś okazało się, że zniknięcie kur 
je ra  było manewrem taktycznym 
Nahas Paszy, który chciał odwlec 
ostateczną decyzję do chwili w yjaz­

du Hendersona do Genewy, co nastą 
pić musi najpóźniej jutro. Rząd 
egipski pragnie zyskać na czasie i 
ewentualny obrót wypadków w In ­
djach wygrać w wikłających się co­
raz bardziej rokowaniach.

Pisma angielskie oświadczają, że 
wogóle żaden kur je r  z K airu  nie
został wysłany, gdyż Nahas-Pasza 
ma dostateczne pełnomocnictwa do 
zawarcia umowy bez zwracania się 
o instrukcje do K airu.

- s r

Ponura zbrodnia spirytystów.
Rodzina zam ordowała dziewczynę by wydostać z  piekła

jej brata.
LAS PALMAS, 1.5. W  Las Pal 

mas aresztowano 12 osób w związku 
ze zbrodnią, popełnioną pod wpły­
wem spirytyzmu.

Medjum, biorące udział w sean­
sach, na których rzekomo miał komu 
nikować się za jego pośrednictwem z 
rodziną, młody człowiek, który nie­
dawno zmarł, oświadczyło, iż konie- 
eznem jest poświęcenie kogokolwiek 
z rodziny, by zmarły mógł „wydo­

stać się z piekła“.
Gdy po ciągnięciu losów nikt z ro 

dżiny nie chciał poświęcić się, w yra 
ziła swą zgodę poniesienia ofiary 
siostra zmarłego.

Po 4-ch godzinach najokropniej 
szych męczarni ofiara współczesne­
go zabobonu zmarła pod uderzenia­
mi zwyrodniałej rodziny i p rzy ja­
ciół zmarłego.

1 9 0 0 0  policjantów czuwało
nad spokbiem m ieszkańców N.-Jorku.

NOWY JO R K , 1.5. W  związku 
z manifestacjami pierwszomajowe- 
mi policja nowojorska przedsięwzię 
ła daleko idące środki, mające za­
pewnić spokój w dniu dzisiejszym.

Ściągnięto wszystkie rezerwy i 
wstrzymano urlopy policjantom.

Nad bezpieczeństwem i spoko­

jem czuwa około 19.000 policjantów 
Koło ważniejszych domów publi 

cznych i pałaców miljarderów jak 
Vanderbildt, Rockefeller, Morgan 
ustawiono silne posterunki policji. 
Pożatem pałace strzeżone są przez 
licznych agentów prywatnych.

Eleganccy bandyci w samochodzie
obrabowali transport manufaktury.

ŁÓDŹ, 1. 5. (wł.) Ubiegłej nocy 
władze policyjne zostały zaalarmo­
wane niezwykłym na współczesne 
stosunki napadem.

Późnym wieczorem wyruszył z 
Łodzi samochód ciężarowy do Zagłę­
bia Dąbrowskiego , naładowany ma 
nufakturą. Gdy samochód znalazł 
się na skręcie na szosie pod lasem 
tuszyńskim nadjechał z przeciwnej 
strony samochód osobowy i zatara­
sował drogę .

Z samochodu tego wyskoczyło 
kilku osobników, którzy grożąc re­
wolwerami zażądali od szofera i je­
go pomocnika wydania towaru. W 
okamgnieniu, trzym ając szofera w 
szachu przy pomocy rewolweru, 
przeładowali towar na swói samo­

chód i zbiegli.
Szofer powrócił do Łodzi i zawia 

domił władze policyjne, które 
wszczęły natychmiastowy pościg za 
bandytami, narazie jednak bezsku­
teczny.

N apastnicy byli elegancko ubra­
ni i jak  przypuszcza szofer pocho­
dzą ze sfer inteligencji.

A  i  i  m  |
cod zien n ie  św ie ż e  w  w ięk szej ilo ­
ści sprzedaje ogród p iz y  fabryce Sp.

A k c . H . D iete l w  Sosnow cu .

WARSZAW A, 1.5. (wł.) Dzień 
1 m aja w W arszawie minął r.aogól 
spokojnie, dzięki stanowczym za­
rządzeniom władz bezpieczeństwa 
i policji. Na niektórych tylko uli­
cach policja rozproszyła drobne 
pochody komunistów, którzy usiło 
wali wywołać zaburzenia i niejed­
nokrotnie strzelali do policji. Po­
chody P P S . frakcji rew. i CK W 
PPS. miały charakter spokojny j 
poważny.

Praca w fabrykach, biurach i 
urzędach prywatnych, komunalnych 
i państwowych odbywała się normal 
nie. W 17 fabrykach przerwano pra 
cę.

Mimo drobnych utarczek z komu 
nistami, nikt z tłumu nie został ran 
ny, natomiast kilku policjantów 
zostało poturbowanych kamienia im 
Policja ani razu nie użyła broni 
Ogółem aresztowano 18 osób.

W więzieniu na Paw iaku komu­
niści usiłowali w czasie spaceru 
demonstrować, pozatem w celach 
więziennych śpiewali „międzynaro 
dówkę“. Przed więzieniem spokoju 
nie zakłócono.

W  ŁODZI.
Przez cały dzień panował spokój. 

Do pochodu komunistów policja nie 
dopuściła.

W BIAŁYM STOKU.
Dzień 1 maja minął w Białymsto 

ku spokojnie. Pochód komunistycz­
ny został rozpędzony.

Dwóch komunistów techników o 
kręgowych aresztowano.

Pozatem depesze z całego kraju  
donoszą o spokojnym naogół prze­
biegu święta 1 maja.

Kto wvfiral m
W ARSZAW A, 1.5. W dniu dzi­

siejszym odbyło się w ministerjum 
skarbu kolejne ciągnienie dolarów ki.

P rem ja 8000 dolarów padła na 
Nr. 410559.

3000 doi. na Nr. 7038S9.
Po 1000 dolarów padło na N-ry: 

676160 276840 286403 822678 287949.
Po 500 dolarów padło na N-ry: 

830088 989440 342910 569317 153359 
550197 639142 412799 885871 500031.

Po
728863
440575
915370
315324
338171
107890
932889
373165

100 dolarów padło na 
552558 620032 768937 
696311 811005 185264 
945927 294290 075170 
590907 456249 338461 
831428 068462 310248 
100722 176861 915561 
642801 524424 066619 
683100 566039 614629

N - r y .
872218
346107
927572
151091
714974
601038
272863

616220

Nożem rzeźnickim w pierś,
LWÓW, 1. 5. W czoraj na ulicy 

chwil potem Grzesikiewiez zmarł, 
zalji Łaby, przystąpił czeladnik rzeź 
nicki, Grzesikiewiez, i po krótkiej, 
gwałtownej rozmowie, odbytej w 
bramie jednego z domów, wydobył 
długi nóż rzeźnicki i pchnął nim La 
bównę w piersi, poczem zadał sobie 
dwa pchnięcia w serce. W kilka 
chwili potem Grzesikiewiez zmarł. 
Łabównę zaś w ciężkim stanie od­
wieziono do szpitala.

Policja prowadzi dochodzenie dla 
wyjaśnienia tła usiłowanego samo­
bójstwa i zabójstwa.



S ir. 2.

0 konsolidację opieki
społecznej

w całym państwie.
Wdn. 29 kwietnia r. b. w rnitu- 

sterjum pracy i opieki społecznej 
odbył się zjazd naczelników woje; 
wódzkieb wydziałów pracy i opieki 
społecznej. Obrady zagaił p. mini­
ster pracy i op. społ., płk' 
stor, który w przemówieniu swojem 
podkreślił potrzebę żywszego kon­
taktu między wojewódzkiemi wy- 
działami pracy i opieki społecznej 
a ministerjum w celu pobudzenia 
inicjatywy wydziałów i podniesie­
nia stopnia możliwości wpływu na 
życie społeczne w określonym zakre 
sie, dlatego też zjazdy takie, które 
od r. 1923 nie były zwoływane, będą 
obecnie odbywały się jeśli nie kilka 
razy, to przynajmniej' raz na rok. _

Na zjeździe rozpatrywano naj­
ważniejsze w chwili obecnej zagad­
nienia ź dziedziny opieki społecznej, 
a mianowicie:

1) przeprowadzene planowej ak- 
egi kolonij letnich dla dzieci i mło­
dzieży, oraz koordynację działalno­
ści samorządów, instytucyj i towa­
rzystw, organizujących te kolonje;

2)akcję pomocy państwowej dla 
bezrobotnych i sprawę uruchomie­
nia przez samorządy robót publicz­
nych celem zatrudnienia bezrobot­
nych;

3) działalność wojewódzkich od­
działów spraw inwalidów wojen­
nych i referatów przy powiatowych 
władzach administracji ogólnej ze 
szczególnein uwzględnieniem wyni­
ków nadzoru wojewódzkich władz 
administracji ogólnej nad orzecznic 
rwi-m komisyj wojskowo - lekar­
skich.

M o s k w a  —
.Czerwonym Watykanem44
Jak o  dalszy etap  w alki z re lig ją  wy 

sunięty został ostatnio przez pewien od 
łam bolszewików p ro jek t nadan ia  komu 
nizinowi ch arak te ru  re lig ji m iędzyna­
rodowej i uczynienia z Moskwy „czer- 
vonego W atykanu".

Projektodaw cy w skazują, że w ten 
posób można byłoby pociągnąć ku ko 

munizmowi mil jon owe m asy nastro jone 
go re lig ijn ie  p ro le ta rja tu , A by nową 
,religję“ wyzyskać d la  osiągnięcia n a j­
ważniejszego celu bolszewizmu, wywo­
łania rew olucji wszechświatowej, pro­
jektodawcy w ysuw ają konieczność od­
powiedniego przygotow ania i  wyszkolę 
n ia  kad ry  „duchownych", którzyby sze 
rząc nową „religję", pogłębili przeci­
wieństwa i zaogniali stosunki społeczne
1 gospodarcze w poszczególnych pań­
stwach.

t e *  .«<«> » t  r o s i  j ł Uj

S w ad ectw o  szczep ien ia
ospy

kwal fikają nauczyutolską,
W B ournem outh w A nglji odbył się

/.jazd nauczycielski szkół średnich i 
elem entarnych, podczas którego podda 
uo ostrej krytyce stosunki, panujące 
w szkolnictwie w iejskim  w A nglji. K ia 
sy są przepełnione, pomieszczenia nie­
dostateczne. Dobrze jest, jeżeli jedna 
klasa od drugiej oddzielona jest firan  
ką.

Byw ają na wsi nauczyciele, których 
jedynem  świadectwem jest świadectwo 
szczepienia ospy. Są tacy, którzy  nie u- 
m ieją się naw et podpisać. W ym ieniano 
szkołę, której nauczycielka prócz ładnej 
buzi, mileg '0  uśm iechu, puszystej fryzu  
:y  i lakierow anych paznokietków m a 
tylko tę  kw alifikację, że należy do pew 
uej sekty re lig ijnej. Że z takich  szkół 
wychodzą jednak ludzie dzielni, jak im i 
bez wątp Lenia są anglicy, dowodzi, że 
muszą oni bardzo wiele pracować nad 
sobą w wieku dojrzałym .

Kto i po co?

WAPNO
paione w brytach l-;na gatunku polecają 
do natychmiastowej doatawv po cenach 

konkurencyjnych.
CZELADZKIE E t D V & I l f * A < ł
WAPiENNIKl f

Sosnowiec, 3-go Maja 5. — Telef. 1-59

" Śledztwo w sprawie tajemni­
czej petardy w kominie poselstwa 
sowieckiego w Warszawie rozwi­
ja się w dwóch kierunkach, na­
suniętych przez supozycję natu­
ry politycznej. Kieruje się prze­
ciw rosyjskim organizacjom emi­
gracyjnym i przeciw osobistoś­
ciom narodowości ukraińskiej. 
Dalecy od bawienia się w jakieś 
przewidywania co do wyniku do­
chodzeń, chcielibyśmy jedynie na 
ich marginesie poczynić kilka o- 
gólnych uwag.

Podejrzenie, że autorami przy 
gotowanego zamachu rnogą̂  być 
ukraińcy, opiera się na dość kru­
chych podstawach. Są niemi zja­
wiska reakcji, obudzonej niedaw­
no wśród społeczeństwa ukr. prze 
ciw sowieckiemu terrorowi na U- 
krainie- Należą tu rezolucje prote 
stacyjne, uchwalone głównie 
przez młodzież, a niemniej znane 
wypadki demonstrowania prze­
ciw sowieckiemu konsulowi we 
Lwowie. Powodem bezpośrednim 
tej formy demonstracji, jaką mia­
łaby być ta petarda w kominie, 
byłby wyrok w procesie eharkow 
skim. Natomiast przeciw powyż­
szej koncepcji przemawia słabość 
kolonji ukraińskiej w Warszawie, 
którą trudno obarczać odpowie­
dzialnością za bardzo precyzyjne 
i wymagające doskonałej zna.jo' 
mości środowiska przygotowanie 
zamachu. Jeśliby istotnie z tych 
kół wyszedł pomysł tak jaskra­
wego remonstrowania przeciw 
Sowietom, zapewne łatwiej zrea- 
lizowanoby taki plan gdzieindziej

Bardziej uzasadnione są podej 
rżenia pod adresem rosyjskich 
emigrantów. Ostatecznie mają 
oni już na sumieniu Kowerdę i 
Wojciechowskiego. Przeciw nim 
również skierowała cały atak pra­
sa sowiecka (mimo uroczystego 
zaprzeczenia warszawskiej „Za 
Swobodo”), domagając się natu­
ralnie „zlikwidowania białej emi­
gracji” jako koniecznej konse­
kwencji zamachu — Znalazły się 
również pisma polskie, podziela­
jące te zarzuty i po części ich na­
stępstwa, a to w imię przyjaznych 
stosunków polsko - sowieckich, 
które jakoby pragnie zakłócić emi 
gracja prowokowaniem awantur.

Rzecz nie przedstawia się jed­
nak tak przejrzyście. Dotychcza­
sowe przewinienia emigracji ro­
syjskiej w Polsce okazały się ak­
tami jednostek, działających in­
dywidualnie i z pobudek osobi­
stych. Zarazem historja tych 
spraw dowodzi, że akt terroru o- 
bok represyj, wymierzonych prze­
ciw podejrzanym emigrantom, 
nie przynosi tak rzekomo przez 
nich pożądanych skutków poli­
tycznych. Zabójstwo Wojkowa w 
swych ostatecznych konsekwen­
cjach ani nie zepsuło, ani nie na­
prawiło stosunków polsko - so­
wieckich, opierających się na zu­
pełnie innych podstawach i podle 
głych zgoła innym prawom, niż 
chwilowy efekt moralny usiłowa- 
nego lub udanego, zamachu. Idąc 
dalej tą samą drogą, emigranci 
rosyjscy zaryzykowaliby jedynie 
znaczne pogorszenie swej sytuacji 
w Polsce, a może nawet katastro­
falną dla siebie „likwidację”, w 
zamian za to nie mogąc liczyć na 
żadne korzyści.

Wbrew teorji o ich udziale w 
ostatniej sprawie przemawiałaby 
również ewolucja polityczna, do-

konywająca się obecnie wśród e- 
migracji rosyjskiej w Europie. 
Cechą tej ewolucji jest coraz po­
wszechniejszy odwrót od doktry­
ny interwencyjnej, oczekującej 
zbawienia Rosji od wojsk obcych, 
czyli od nowej wojny. Silna i 
wpływowa grupa Kiereńskiego 
nietylko rezygnuje z takiej obcej 
pomocy, ale widzi w każdej pró­
bie interwencyjnej niebezpieczeń 
stwo, wymagające zjednoczenia 
wszystkich bez różnicy poglądów 
rosjan pod hasłem obrony ojczy­
zny przed najazdem. Tego same­
go zdania są monarchiści, zbliże­
ni do wielkiego księcia Cyryla, 
pretendenta do tronu. Wyjątek 
tworzą tu wojskowe grupy pary­
skie, kierowane po zniknięciu 
Kutiepowa przez gen. Mullera.

Zamiast wojennej interwencji 
ogół emigracji wysuwa dziś hasło 
walki rewolucyjnej z komuniz­
mem, prowadzonej na terytorjum 
Rosji. Powodem tej zmiany w po­
glądach są trudności wewnętrzne­
go ustroju sowieckiego, wskazu­
jące — zdaniem emigracji na

rychłe naturalne załamanie sięj 
tego systemu o opór i sprzeciw, 
samych Rosjan. Szczególnie ostat’ 
nie chybione pociągnięcia Stalina 
w polityce rolnej obudziły nowo 
nadzieje na udział mas włościań­
skich w gwałtownem lub ewolu- 
cyjnem likwidowaniu się komuni­
zmu-

Możnaby jeszcze zauważyć, że 
w interwencji mocarstw przeciw 
Sowietom widzą emigranci rosyj­
scy niebezpieczeństwo wyciągnię­
cia na forum międzynarodowe 
spraw takich, jak ukraińska, któ­
re pragną „załatwić między sobą” 
i utrzymać nadal w ramach we­
wnętrznych zagadnień Rosji.

W świetle tych prądów możli­
wość zorganizowania nowego za­
machu w Warszawie przez emi­
grację rosyjską celem wprowadzę 
nia kryzysu do stosunków polsko- 
sowieckich wydaje się niezbyt 
prawdopodobna. Kto więc i pocol

Problem, którego dalsze roz­
ważanie doprowadziłoby nas mo‘ 
że zbyt daleko.

przyszłość polskiej marynarki wojennej
Odzyskana niepodległość staw ia 

przed naszą kończącą szkoły średnie 
młodzieżą nieograniczone możliwości 
w wyborze przyszłego zawodu.

Jednym  ze szczytnych zawodow — 
jes t zawód polskiego m arynarza.

Odpowiada on często najlepszym  ma 
rżeniom d orasta jącej młodzieży, a 
jednak  jest on tak  samo, ja k  i przewaz 
iiie inne spraw y z naśzem morzem zwią 
zane, zbyt mało znany w społeczeństwie. 
Stosunkowo nieco lepiej znane są sp ra ­
wy m ary n a rk i handlow ej, gdyż tworze 
nie je j, zwłaszcza w p a ru  ostatnich la ­
tach, było i jest zagadnieniem  głosnem 
i popularnem  w całej Polsce. N atom iast 
o polskiej m arynarce  w ojennej mówi 
się i słyszy m niej. P rzeciętny  obywatel 
zdaje sobie ty lko sprawę, że istn ieje 
ona i  że istn ieć  musi, o ile Polska ma 
bezpiecznie i trw ale  korzystać z posia­
danego dostępu do morza, bez którego 
an i ekonomicznie an i politycznie nie 
byłaby w całem  tego słowa znaczeniu 
niezależną. O ile bowiem wprowadzamy 
z rozm achem  w życie to  nasze praw e 
korzystan ia  z dostępu do morza, budu­
jąc  w spaniały po rt i flo tę handlow ą —- 
to rozum iem y, że tych  naszych wysiłj 
ków na m orzu nie wolno nam  zostawić 
n a  pastw ą losu, lecz że m usim y im  za­
pewnić obronę fizyczną.

O brony tak ie j w ym agać bedzie nie­
ty lko nasz p o rt i nasze wybrzeże, ale 
również nasze drogi kom unikacyjne na 
morzu, a wiec te  w arunki, k tó re  dla 
naszych żywotnych interesów  są n a j­
istotniejsze, a k tó rych  ochrona bedzie 
wymogiem bezpieczeństwa i powagi 
państw a.

Do tak ie j obrony przeznaczoną jest 
m ary n a rk a  w ojenna. _ .

Je s t ona narazie wiecej niż skrom ną, 
pozornie m ało znaczącą i bardzo jeszcze 
daleką od możliwości spełnienia zadań, 
czekających ją  w przyszłości. A jednak 
i  ona rozw ija się i  rośnie, — w praw ­
dzie powoli, ale  nieprzerw anie od za­
ran ia  naszego by tu  niepodległego.

Żaden z czynników m iarodajnych  w 
państw ie, mimo nadzw yczajnie niekie­
dy ciężkiej sy tu ac ji gospodarczej k ra ju , 
n ietylko nie kw estjonów ał konieczności 
rozw oju te j m ary n ark i, ale p rzy n a j­
m niej bodaj teoretycznie s ta ra ł sie 
rozwój je j przyspieszyć.

Obecnie, gdy mimo chwilowej kon- 
ju n k tu ry  ekonomicznej, nie sp rzy ja ­
jącej rozwojowi m ary n a rk i wojennej, 
idea państw ow a krzepnie, — w raz z nią 
w zrasta poczucia godności i siły  w spo 
łeczeństwie, a  zarazem  konsoliduje sie 
też nasz stosunek do m orza i wszelkie 
kw estje związane z jego posiadaniem .

Budowa „Polski M orskiej" w yłania 
już  całkow itą świadomość konieczności 
posiadania silnej m ary n a rk i wojennej. 
Dziś je s t już  ty lko  kw estją  niedługiego 
czasu ten  m om ent, gdy rozwój je j n a ­
bierze tego samego rozpędu, ja k i widzi­
m y w dziedzinie rozbudowy flo ty  han­
dlowej.

Ażeby jednak  zarówno dla naszej, 
ja k  i dla przyszłej flo ty  w ojennej stwo 
rzyć najlepsze w arunki, nieodzowną 
d la  państw a rzeczą je s t tro sk a  o odpo­
wiednio przygotow any personel. Okrę­
ty  m ożna budować, kiedy się m a na  to 
pieniądze. Ale personel — przygotow y­
wać trzeba przez szereg lat.

Rzecz jasna , że głów nym  czynnikiem  
osobowym dla każdej flo ty  jest je j kor 
p.ts oficerski. To też nic dziwnego, że 
m iarodajne czynniki pośw ięcają wielką 
wage nrzedewszvstkiem  szkoleniu ofice

rów m ary n a rk i wojennej, oraz doboro 
wi i  wyszkoleniu kandydatów  na  ofice

Rok - rocznie pewna ilość zg łaszają­
cych się m aturzystów  przyjm ow aną by 
w a do szkoły podchorążych m ary n ark i 
w ojennej. Szkoła ta  m ieści się czasowo 
w Toruniu. Szkolenie w niej trw a  przez 
la t trzy, poczem po złożeniu odpowied­
nich egzaminów, podchorążowie zostają 
m ianow ani podporucznikam i m ary n ar­
ki wojenenj.

T rzy la ta  szkolenia dzielą się na 
sześć m niej więcej rów nych okresów, — 
zarówno nauk i teoretycznej w szkole w 
Toruniu, ja k  p rak ty k i na okrętach.

O kręt żaglow y „Iskra" jest specjal­
nym  okrętem  szkolnym, przeznaczonym 
dla podchorążych. Odbywa on rok - rocz 
nie z podchorążym i dalekie podróże, 
ja k  np. do A fryki, do wysp K a n a ry j­
skich, n a  M aderę i t. p. W  roku bieżą­
cym idzie z najm łodszym  rocznikiem  
podchorążych na wyspę K ubę i do S ta ­
nów Zjednoczonych A m eryki Północ­
nej. Inne roczniki ko rzy sta ją  z okrętu  
„W ilja" (k tóry  odbył w roku  zeszłym 
z podchorążym i podróż do N orw egji, a 
w r. b. idzie do F ran c ji) , oraz z innych 
okrętów flo ty  w czasie ich ćwiczeń lub 
podróży do państw , leżących nad B ał­
tykiem.

Zawód oficera m ary n a rk i wojennej 
nie je s t lekki. W ym aga on od adeptów 
uzdolnień specjalnych, ta k  fizycznych 
jak  i  in telektualnych, a nauewszystko 
duchowych, w yrażających się w zapale
i w um iłow aniu swej pracy.

Ale zato — zawód oficera m ary n ark i 
jest zawodem pięknym , bo zespalają­
cym w sobie ideę żołnierza i m ary n arza
polskiego. . .

W łaśnie teraz, gdy młodzież, po uzy 
skaniu  św iadectw  dojrzałości, opu­
szczać będzie m u ry  szkolne, w arto po­
staw ić je j przed oczy, również i możli­
wość w yboru oficera m arynark i. Zgło­
szenia o przyjęcie p rzy jm uje  kom enda 
szkoły podchorążych m ary n ark i w ojen­
nej w T orun iu  do dnia 15 m aja  b. r„ 
k tó ra  rozsyła n a  żądanie bezpłatnie 
drukow ane w arunk i przyjęcia. W arun­
kam i zasadniczem i są: egzam in dojrza­
łości ze szkoły średniej (lub zaświadcze­
nie dyrekcji szkoły, że kandydat jest 
lub będzie dopuszczony do m atu ry  w 
bieżącym okresie wiosennym), oraz me- 
przekroczony wiek dziew iętnastu i pól 
la t w dniu 1 lutego bieżącego ro^ u’s t

Kina „Czwartak Kielce
D ziś  i w  d n i n a s tę p n e  

W s p a n ia łe  a rc y d z ie ło  f ilm o w e  I

DZIEWCZĘ ze SPELUNKI
W  ro la c h  g łó w .: M A R Y  A S T O R  

i B E N  B A R D .

Od 30 łat na straży dziecka 
stoją:

Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA
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1 mai w
Dzień 1 m aja, wbrew wszelkim 

zapowiedziom, minął w Zagłębiu na 
ogół spokojnie. Do stare pomiędzy 
policją i kom unistam i doszło tylko 
w Sosnowcu i Dąbrowie, ua szczę­
ście poza kilkunastu rannym i wy­
padków śm iertelnych nie było.

W szystkie zakłady przemy slo- 
. we były cały dzień czynne. Na o- 
gólną ilość robotników w Zagłębiu 
zaledwie ■ 30 . proc. świętowało,
reszta norm alnie pracowała.

W szelkie pochody i m anifesta­
cje wypadły bardzo blado.

W  calem Zagłębiu aresztowano 
Ogółem około 50 osób.

W  S O S N O W C U .
O godz.' 10 rano, na Pogoni poczę 

ły się gromadzić wczoraj organiza­
cje P . P . S., związki klasowe, T. U. 
R., czerwone harcerstw o i t. d-

O godz. 12 w południe uform ował 
się pochód, k tóry  z orkiestram i i 
rozw iniętem i sztandaram i czerwo- 
nem i ruszył przez miasto, do te­
atru .

W pochodzie wzięło udział około 
2000 osób.

Na tak  z w. hałdach zgrom adzili 
się komuniści, którzy, korzystając 
z napływ u eiekawych zorganizowali 
doraźny wiec.

Około godz. 1 w południe zaje­
chał samochodem poseł komunistycz 
ny Rożek, który  w  towarzystwie 
przybocznej św ity  udał się do zgro 
madzonyck.

Z chwilą przybycia posła Rożka 
wiec przerodził się w manifestację 

. antypaństw ow ą.
Skonsygnow ana w I komisarja- 

cie policja autam i ciężarowemi przy, 
była na miejsce i przystąpiła do 
rozpraszania tłumów.

Widok policjantów w heł­
mach wojskowych ostudził niec© 
temperamenty.

Przygodni widzowie poczęli się 
rozchodzić.

Pozostała tylko nieliczna grupa 
z posłem Rożkiem na czele, którą bez 
trudu policjanci rozdzielili.

W pewnym momencie jednak gru 
py młodych ludzi od strony ulicy 
Małachowskiego obrzucać poczęły 
policję kamieniami, a na ul. Kuźni­
ca i 1 maja strzelano nawet do poM 
eji z rewolwerów.

Czterech policjantów zostało po­
ważnie poszwankowanych uderze­
niem kamieni.

Policja nie użyła broni Energi­
czne zarządzenia władz nie dopuśoi 
ły  do dalszych ekscesów.

Zatrzymano kilkanaście osób i 
odprowadzono do ko misar jata, ce­
lem wylegitymowania.

Wieczorem, w sali teatru m iej­
skiego odbyła się akademia, zorgani 
zowana przez P P S . i TUR,

W BĘD ZIN IE.
Dzień 1 maja w Będzinie minął 

Zupełnie spokojnie. Ulicami miasta 
przeciągnął pochód P. P. S. złożony 
z paruset osob.

W  CZELADZI.
Zrana wyruszył z Czeladzi do 

Sosnowca pochód P P S . na czele z 
orkiestrą. Około godz. 10 rano ulicą 
iWegrodą, Milowicką i Mysłowicką 
przeszedł pochód P PS. lewicy ze 
sztandarami i transparentami.

Niesiony transparent z antypań­
stwowym napisem policja skonfisko 
wała. Pochód zamierzał iść na rynek 
gdzie miał odbyć się wiec. Jednak 
3e względu na odbywający się ja r  
mark na rynku, policja skierowała 
pochód na t. zw. płac „Głómiki", 
przy ul- Mysłowickiej, gdzie odbyły 
się przemówienia.

Po przemówieniach zebrani ro­
zeszli się do domów. Spokoju nig­
dzie nie zakłócono.

W  D Ą B R O W IE .
W godzinach przedpołudniow ych 

na ulicy Sobieskiego zebrał się tłum, 
złożony przew ażnie z żywiołów ko­
m unistycznych i rozw inął pochód.

niosąc transparen ty  z napisam i anty 
państwpwemi.

W pewnej chw ili policja wezwa­
ła m anifestantów  do rozejścia się

W odpowiedzi posypały sią cegły 
i kamienie, wobec czego policja zaa 
lakowała zebranych.

W ogólnem zamieszaniu kilkuna- 
-stu  m anifestantów  zostało porań io- 
-nyrh.

N ajbardziej ucierpieli posłowie 
kom unistyczni Rożek i K ieruzalski, 
których uciekający tłum  przewrócił 
i stratow ał nogami.

Poseł Rożek ma rozbitą głowę, po 
seł K ieruzalski zaś doznał ogólnych 
obrażeń ciała.

Ostatecznie .policja rozproszyła 
zebranych.

Do późnej nocy po ulicach m ia­
stach krążyły gęstę patro le policji, 
spokoju jednak nigdzie nie zakłóco­
no.

Posłowie Rożek i K ieruzalski, 
po opatrzenia ich przez lekarza u- 
dali sią do Sosnowca.

W ST R Z E M IE SZ Y C A C H .
W Strzem ieszycach PPS- zwoła­

ła  wiec robotniczy, na  k tórym  m iały 
być w ygłaszane przem ów ienia dzia­
łaczy pepesowskich.

Z m iejsca jednak  wiec został o- 
panow any przez kom unistów, k tó­
rzy poczęli wygłaszać an typaństw o­
we przem ówienia.

Polic ja  wiec rozw iązała i zebra­
nych  rozproszyła, aresztując przy­
ton* kilka osób.

W ZĄ B K O W IC A C H .
P. P . S. lewica, samopomoc 

chłopska i inne p a rtje  sk ra jn ie  le­
wicowe zwołały w godzinach przed­
południowych wiec robotników.

Z powodu przem ówień a n ty p ań ­
stwowych policja wezwała zebra- 

! nych do rozejścia się. Wobec katego 
rycznej odmowy ze strony w iecu ją­
cych, policja zebranych rozproszyła.

W Z A W IE R C IU  I OKOLICY.
Przebieg święta 1 m aja w Za­

w ierciu był zupełnie spokojny. Urzą 
dzone zostały dwa pochody, jeden 
P. P . S. i drugi F rakcji rewolu- 
cyjnej.

Do zebranych członków P. P. S. 
przem aw iali pp. poseł W łoszyński, 
w iceprezydent J a rż a  z Sosnowca i 
radny  Masłoński.

Po południu odbyły się dwie aka 
demje, jedna  o godz. 3 popoł. w sali 
kina „Stella ', urządzona przez PPS . 
i d ruga o godz- 5 popoł. w sali domu 
ludowego.

Odbyły się również pochody w 
Myszkowie, w Porębie i w Łazach, 
gdzie odbył się wspólny pochód 
P. P . S. z* W ysokiej wraz z o rgani­
zacją łazowską.

W  Zawierciu i w powiecie za- 
wierckim  wszystkie fabryki praco­
wały normalnie, z w yjątkiem  TAZ. 
w Zawierciu, k tóre jest zam knięte, 
fab ryk i „Poręba", gdzie zarządzono 
czterodniową przerw ę w pracy  i 
fab ryk i „Światow id", w k tó re j ro­
botnicy w strzym ali się od pracy.

OBYWATELE!
W dniu 3 maja święci Polska jak 

długa i szeroka dzień historyczny, w 
którym już na progu niewoli społe­
czeństwo polskie zrealizowało naj- 
ważniejsze hasła naprawy ginącego 
wów czas państwa.

Silny rząd, wojsko i skarb oparty 
o oświeconego obywatela stały się 
podstawą nowego ustroju państwa. 
Niestety ościenne mocarstwa zrozu­
miały niebezpieczeństwo, jakie z 
wprowadzeniem tych zasad mogłoby 
powstać dla nich, zrozumiały, że oba 
lenie złotej wolności, warcholstwa 
szlachty i ciemnoty ludu, poprowa­
dzi Rzeczpospolitą Polską do roz­
kwitu i potęgi i dlatego rozbiorem 
zaniknęły możność odrodzenia i skre 
śłiły Polskę z mapy Europy.

Przechowała się jednak tradycja 
wiekopomnego aktu w narodzie Pol­
ski i hasła wtedy rzucone dzisiaj są 
żywe i wołają o wprowadzenie w 
czyn.

Silny rząd, wojsko i skarb, uświa

Zrozum iałą sensację wywołała 
spraw a znanego w Zagłębiu kupca 
31-letniego A ltera  M inca (Sosno-* 
wiec, W arszaw ska, 12), k tó ra  odby 
ła  się wczoraj w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu przed wydziałem  k a r­
no-skarbowym.

Oto na wczorajszej rozpraw ie 
wyszło na jaw , iż Minc był jednym  
z najspry tn ie jszych  przem ytników, 
grasujących na zachodniej granicy 
państw a.

D ługi czas Minc trudn ił się bez­
karn ie  kontrabandą jedw abiu, znaj­
du jąc  w razie nielicznych ujaw nień 
jego przem ytu, chętnych do p rzy ję ­
cia na  siebie winy, oczywiście za 
sutem  wynagrodzeniem , którego nie 
szczędził.

O statnio jednak  nowinęła się no­
ga spryciarzow i.

C zy z n a  już Pani 
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI 
S A L W A T O R
Apteki W, Borowskiego w Warszawla

K # O N lK  \
K A L E N D A R Z Y K .
jj Dziś: Zygm unta Kr.

J ju u  Król. Kor. Pol.
W schód stolica- 4  06 
Zachód „ 18.59

M AJ

P iątek

kBA 0 f O .
W A R S Z A W A

P ią te k , 2 m a ja .
11.30. P A T . P rz e g lą d  p ra sy . k ra j. 

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. Mu  
zy k a  z p ły t g ram o f. 13.10. K om . m e te ­
oro log iczny . 14.40. K om . gospodarczy . 
15.00. Z życia P ol. Zespołów  Ś p iew a­
czych. 15.15. P rz e g lą d  w ydaw n. perjody  
czuych. 15.35. O dczyt z cy k lu w y k ł. d la  
m a tu rzy s tó w  szkól średn . p.t. „P o lska 
w spółczesna". 16.15. K ąc ik a rty s ty cz n y  
LSG . 16.20. M uzyka z p ły t g ram o f. 17.15. 
O now ych  w y n alazk ach . 17.45. K oncert 
ork. sa lon . 18.45. R ozm aitośc i. 19.30. G ieł 
da  ro ln icza . 19.25. Płyty- g ram o f. 19.35. 
P ra so w y  D zien n ik  R ad j. 19.58. S y g n a ł 
czasu  z W arsz . 20.00. P ro g ra m  n a  dzień 
n as t. 20.05. P o g a d a n k a  m uz. 20.15. K o n ­
c e r t sym f. z F ilh . W arsz . P o  koncercie 
kom .: m eteor., polic., s p o r t ,  P A T . oraz 
r e tr a n s m is ja  ze s ta c y jz a g r .

K A T O W I C  E.
P ią te k , 2 m a ja .

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.05. 
K o n c e rt z p ły t  g ram o f. 16.00. K om . Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. 1., kom. T. P . 17.15. 
O dczyt z K rak o w a. 37.45. K o n ce rt ork. 
z W arsz . 20.00. K om . Zw. Młodz. Polsk . 
20.05. P o d ag . m uz. z W arsz . 20.15. K o n ­
c e rt z F ilh . W arsz. P o  koncercie  kom. 
m eteor, i P A T . z W arsz., kom. sport., 
m p ro g ra m  n a  d izeń  n as tęp n y . 23.00. 
S k rz y n k a  poczt, w jęz. franc..

domiony obywatel są również ha­
słem dzisiejszej polskiej rzeczywi­
stości. .

Oświecenie obywatela, podniesie­
nie na wyższy stopień kultury — to 
jeden z postulatów, który może w y­
konać całe społeczeństwo, zbiegając 
fundusz na „Dar narodowy"

W  biórce tego funduszu nie po­
winno zabraknąć żadnego obywatela 
dla którego drogą jest przyszłość 
Ojczyzny.

Komitet wzywa mieszkańców 
do przystrojenia domów w dniu 
święta narodowego flagami pań­
stwo wem i.

POW IATOW Y KOM ITET  
S tarosta  Józef Boxa, inż.*Frycz, dr. Go­
siew ski, G łażew ski burm istrz Czeladzi, 
prok. K rychow ski, insp. Luchowiec, dr. 
Z. M adeyski prez. Dąbrow y, inż. M i­
chael prez. Będzina, F. Opęchowski pre­
zes sądu okręgow ego, ks. proboszcz Pe- 
che, płk. R arogiew icz, Al. W illner prez. 

m. Sosnowca.

R E P E R T U A R  TE A TR U  PO LSK I EGU 
W KATOWTOAOH.

P ią te k , d n ia  2 m a ja  o godz. 15.30 We 
sele na G. Śląsku d la  szkół. O godz.
19.30 Zem sta N ietoperza.

S obo ta , d n ia  3 m a ja  o godzin ie  19.30. 
K u  uczczeniu  roczn icy  K o n s ty tu c ji 3 
M a ja  u roczyste  p rze d staw ie n ie  W esele 
na G. Śląsku.

N iedzie la , d n ia  4 m a ja  o godz. 15.30 
Baron Trenk. O godzin ie 19.30 Powrót 
do grzechu.

P o n ied z ia łek , d n ia  5 m a ja  o godzin ie
15.30 Baron. Trenk dla K o ła  P olek .

As przemytników zagłąbiowskich
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

W ydany przez swych ofiarnych 
pupilów, sam znalazł się na  ławie 
oskarżonych-

Rozpraw a przeciwko Mincowi, 
na k tórej przesłuchano 30 świadków 
zakończyła się skazaniem  sprytnego 
p rzem ytnika na  grzyw nę 24.290 
złotych, z zam ianą na dwa ła ta  a- 
resztu.

W obec złożenia kaucji 25.000 zł., 
sąd wypuścił go na  razie na wolną 
stopę.

Co %i?¥Sw§etiaia kina:
K i n o  ,, W a w e i "  ,,O s t a t n i e  p r z y  

g o d y  T a r z a n a ” .

Z K ielc.
(k) P ośw ięcen ie sztandaru cechu  ku 

w ali, stelm achów  i  siodlarzy. W  dii. 3 
m a ja , o godz. 8 ra n o  w kośpiele k a te d ra l  
uym  odbędzie s ię  pośw ięcenie sz ta n d a ­
ru cechu  kow ali, s te lm achów  i s io d la ­
rzy, poezem  w lo k a lu  s to w arzy szen ia  
rzem ieś ln ik ó w  c h rz eśc ija ń sk ich  (O rla 
4), odbędzie się  sk ro m n e p rzy ję c ie  dla 
członków  i zap roszonych  gości.

(k) W alne zg ro m ad zen ie  wojew ódz­
k iego kom itetu  LO PP. D n. 4 b. m. w 
k lu b ie  urzędników  p aństw ow ych  odbę­
dzie się  6 w aln e  posiedzenie w ojew ódz­
k iego  k o m ite tu  lig i ob ro n y  po iw etrzne j 
p a ń s tw a  z n a s tę p u ją c y m  porządk iem  
o b rad : 1) za g a je n ie  i w y b ó r p rez y d ju m  
zg ro m ad zen ia ; 2) o d czy tan ie  p ro to k u łu  
z p o p rzedn iego  z e b ra n ia ; 3) sp raw o zd a­
n ie k o m ite tu  w ojew ódzkiego  z d z ia ła l­
ności za rok  1929; 4) sp raw o zd an e  i
w n iosk i k o m is ji re w iz y jn e j; 5) d y sk u s­
ja  n ad  sp raw o zd a n ia m i; 6) w y b o ry  n a  
m ie jsce  u stę p u ją ceg o  za rz ą d u  i d e leg a­
tów  n a  ogólne zg rom adzen ie  do W a r­
szaw y; 7) p ro g ra m  n a  rok  1930; 8) 
w n io sk i zgłoszone n a  d w a  ty g o d n ie  
p rzed  te rm in em  ogólnego  zeb ran ia .

(k) Sekcja tenisów a przy św ięto- 
krzyskiem  tow. sportów zim ow ych. W
u b ie g łą  ś rodę  w k lu b ie  u rzędn ików  
p ań s tw o w y ch  odbyło  się posiedzenie or 
g a n iz a c y jn e  sek c ji ten iso w ej p rzy  św ię 
to k rzy sk iem  to w arz y stw ie  spo rtów  zi­
m ow ych.

D okonano  w y b o ru  w ładz se k c ji do 
k tó re j w eszli pp.: M ark iew icz (prezes), 
d y r. izby rzem ieś ln icze j p. A xentow iez 
(w iceprezes), A dam sk i, D udk iew icz i 
K arszó w n a .

S ek c ja  obecnie będzie rozporządzać 
2 k o r ta m i ten iso w em i: n a  b o isku  tow a 
rz y s tw a  g im n asty czn eg o  „Sokół" o raz 
g arn izo n o w y m  p rzy  ul. K a p ita ln e j,  za 
ła skaw em  zezw oleniem  gen. Ł uczyńsk ie  
£°-Z początk iem  czerw ca b. r. zostan ie  
dokonane u ro czy ste  pośw ięcenie i o t­
w arc ie  2 w łasnych  k o rtó w  n a  s ta ib .  
k ie leckim .

(k) R epertuar kin. „C zw artak "  — 
D ziew czę ze sp e lu n k i. „U n jo n " — P rz ed  
w iośnie. „P a łace"  — M ask i Erw ina  
R e in e ra .



Nr.
itr . A

\yiA\ r̂

jS & is  - a j r s S M :  Dzika zemsta trzech awanturników sławkowskich
niey: K onstytucji_s maja^ s z k o ła .^pow - Z m a s a k r o w a ]{ k o le ja rza  i pow ybijali s z y b y  w  m ieszk a n ia

sw y ch  b o g d a n ek .
niey jio n s iy iu e ji o ^  
szechna im. K onarskiego w Kielcach 
urządza uroczystą akadem ję, k tó ra  sią 
odbędzie o godz. 4 p. p. w .tea trze  pol­
skim. Na program  akadem ji po zo oko ■ 
lieznościowem przem ów ieniem  ziozą 
sie: 2 sztuczki odegrane przez uczenni­
ce i uczniów tejże szkoły, popisy cnói 
ru  szkonego, deklam acje itp.

Dochód przeznaczony jest na  kolon 
je letnie dla harcerzy  tejże szkoły.

(k) „Obrona Częstochowy" a domoro 
sły recenzent ze „Słowa" radom skiego. 
W sobotnim num. „Słowa" ukazała  sie 
w kronice kieleckiej w zm ianka o „Obro 
nie Częstochowy", odegranej w teatrze 
polskim, przez m iejscow y zespół a r ty ­
stów.

Jak iś  niedow arzony recenzent pisze 
tam , że „całość w ypadła wiecej niż sła 
bo", chociaż publiczność by ła  wrąoz 
odmiennego zdania, co w yrażała  d łu­
giemu oklaskam i po zakończeniu każde 
go obrazu.

N ajdziw niejsza rzecz, że ów „recen­
zent" obserwował g ra jących  nie z w i­
downi, lecz z za kulis, gdyż pisze: „arty  
ści dopiero w czasie przedstaw ienia u- 
ezyli sie swych ról", a  zapom niał, lub 
nie wie o tern, iż n a jw yb itn ie jsi a rty śc i 
m ając wchodzić na sceną, p rzypom inają  
sobie role.

Z za kulis, nagle przeniósł sie „wiel 
ki znawca" na  galer je, gdzie usłyszał, 
jak  budka su fle ra  huczała. Dom orosłe­
m u recenzentowi ze „Słowa", radzim y 
zapoznać się bliżej ze sztuką sceniczną 
i wogóle z teatrem , aby w przyszłości 
nie p a trza ł na  .sceną z za kulis, lecz z 
widowni, jak  zw ykli czynić wszyscy 
ku ltu ra ln i bywalcy te a tru  i aby. nie 
obrzucać błotem  ludzi, bynajm niej na 
to  niezasługujących, którzy  oddaw na 

lobyli sobie sym patje  K ielc i okolicy.

Z Radomia.
(r) Szef rum uńskiego sztabu gene­

ralnego odwiedził Radom. W e środą 30 
kw ietnia przy jechał do R adom ia z 
W arszaw y gen. Sam sonoviei szef ru ­
m uńskiego sztabu generalnego w to­
warzystwie szefa polskiego sztabu ge­
neralnego, gen. P iskora.

Obu generałów  w itał korpus oficer­
ski tutejszego garn izonu  przez swych 
przedstawicieli. Generałow ie zwiedzili 
fabryką broni w Radom iu, poczem uda 
’i sią pow rotną drogą do W arszaw y.

Trzej przyjaciele: Czesław Ola- 
szewski, Leon Olaszewski i Józef 
Martynus, znani na bruku aławkow 
skim awanturnicy, postanowili pew  
nej ciemnej nocy wyładować swoją 
energję w dość oryginalny sposób.

Uzbroiwszy się w kije, wtargnę­
li najpierw do kolejarza Ludwika 
Szweda, zamieszkałego przy torze 
kolejowym pod SławTkowem, które­
go dotkliwie pobili.

Następnie udali się do bogdanek 
do Miedawy, mianowicie do Kazi

Szreniawa i ^Władzi Czapla, gdzie 
u pierwszej wybili szyby w oknie i 
połamali ławki w  ogródku, a u dru­
giej 16 szyb i wyrwali okno z ramą.

Na Szwedzie zemścili się podob­
no za to że ten jako dozorujący na 
torze kolejowym, popiera nie bezin­
teresownie swoich ziomków z mie­
chowskiego, usuwając od pracy 
sławkowian. Ale o co mścili się na 
panienkach, pozostanie ich tajemni­
cą.

Krwawa walka lokatorów z gospodarzami domu
w Zawierciu.

Porąbali się tasakami, pokrajali r.ażami a teraz posiedzą w kozie.
K rwawy bunt lokatorów wybuchł 

przeciwko gospodarzom domu nr. 46 
przy ul. Pomorskiej w Zawierciu.

Jak jeden mąż stanęli bronić 
praw lokatorskich: Andrzej Kozik, 
lat 52, jego żona Marjanna, lat 45, 
ich syn W ładysław, lat 18, zięć Pa­
weł Madej, lat 26, Stanisław Stę­
pień, łat 45 i t. d.

Napierającej falandze uzbrojo­
nych lokatorów stawili bohaterski 
opór gospodarze: Józef Michniewski 
(Pomorska 46), Jan Czernk (Żelaz­
na 6 ) i Marjanna Mrozińska (Po­
morska 46).

Półgodzinne wzajemne zmaganie 
się, mimo znacznej przewagi prze­
ciwników przechyliło szalę zwycię­
stwa na stronę gospodarzy.

(r) M inister B oerner w Radom iu.
W  związku zpostanowioną budową no­
wego gm achu pocztowo-telegraficzne- 
go, baw ił w Radom iu, w środą, 30 ub. 
mies., m in iste r poczt i telegrafów , płk.

Od ostatecznej porażki uchronił 
lokatorów patrol policji, który po 
opisaniu groźnego zajścia w  proto­
kole, zabrał do ambulatorjum

porąbanego tasakiem
W ładysława Kozika i ciężko ranne* 
go w rękę, Stanisława Stępnia.

Wczoraj w  sądzie okręgowym w  
Sosnowcu obydwa obozy zasiadły 
zgodnie na ławie oskarżonych, by 
odpowiadać za wywołanie 

krwawej awantury.
Wyrok opiewa na wszystkich  

czynnych uczestników rozprawy.
Madej posiedzi miesiąc w więzie 

niu, pozostali zaś prócz Mrozińskiej 
i  Stępnia, których sąd uniewinnił, 
po trzy tygodnie.

B oerner. P a n u  m in istrow i tow arzyszył 
prezes d y rek c ji poczt i te leg ra ­
fów w L ublinie, p. Cichała. P rzybyw a 
jącego gościa pow itał w im ien iu  w ładz 
starosta , p. M aćkowski.

P o  obejrzen iu  nowowybudowanegO 
gm achu pod przyszłą  cen tra lą  au tom a­
tyczną, pan  m in is te r ud a ł sią .w tow a­
rzystw ie sw ych podw ładnych n a  tere- 
py, zająte  pod budową rad io stac ji, po- 
;czem obejrzał plac, przew idziany pod 
budową gm achu p rzyszłej poczty.

Późnym  w ieczorem  p. m in is te r opuś 
dtł Radom , u d a jąc  sią w dalszą podróż 
inspekcyjną.

(r) Zam ach sam obójczy. P rzez w ypi 
Cie jodyny  chciał pozbaw ić sią życia 
Podeszko K lem ens, la t  23, zam. w R ado 
m iu  p rzy  ul. N ow ogrodzkiej n r. 11.

S tan  niegroźny. D espera ta  po udzie­
len iu  pomocy przez szp ita l św. K azim ie 
rza, zabrał~cnciec do domu. Pow odu 
ta rg n iąe ia  sią na  życie nie ustalono.

(r) Czyja torebka? A ksam itow ski 
M ieczysław, zam ieszkały p rzy  ul. Że­
rom skiego 58, zam eldował, że na  ul.
Żeromskiego znalazł torebką dam ską, w, 
k tó re j znajdow ały  sią 2 p ierścionki zło 
te, oraz różne przedm ioty  drobne.

(r) Nieszczęśliwe w ypadki. F laneń- 
baum  N uta, la t  36, zam ieszkały przy  ul. 
D zierzkow skiej nr. 10, p rzy jechał swo­
im  koniem  po tow ary  do składów  przy  
Ul. Żeromskiego 100. W  czasie popraw ia 
n ia  orczyka na  p lacu  przed składem , 
koń kopnął go ty ln ą  nogą w tw arz  tak  
nieszczęśliwie, że F lanenbaum a w j t a -  
nie bardzo ciężkim  odwieziono do szpi-. 
ta la  starozakonnych.

P rze jechany  został przez wóz na  ul. 
G rodzkiej przez Rozenholea A bram a z  
P rz y ty k a  J a n  Chudzik, zam ieszkały 
p rzy  ul. Żóraw skiej 45. Chudzik doznał 
zw ichnięcia praw ej ręki. Poszkodowane 
go przewieziono do szp ita la  św. K azi­
m ierza.

(r) Do odpowiedzialności. Sporządzo 
no doniesienia w m. R adom iu: za po ta  
jem ny  handel benzyny 1, za n ieporząd 
k i san ita rn e  3, za p ijaństw o  i  aw an tu ry  
5.

(r) Przez policją radom ską został za 
trzy m an y  H ołubiszyn . Jan , zam. w Ło­
dzi p rzy  ul. Ogrodowej 26, za fa łszer­
stw o w eksli i p rzekazany  został w ła­
dzom sądowym.

(r) Pożar. S pa lił sią od p io ru n a  stóg 
s iana, dzierżaw cy m a ją tk u  M irów, p. 
M arkiew icza. S tra ty  wynoszą około 4 
tysiące zł.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

Tubki czysto cynowe p o  Zł. 1.35 i 2 .25  
Puszki p o  Zł. o.40, o.7S, 1.40 i  2 .60

M imo p ra cy  dom ow ej w ypielęgnow ane ręce

KREMEM NIYEA!
Każda gospodyni domu wie jak bardzo codzienna praca domowa niszczy ręce. Spracowane ręce 
stanowią przeszkodę w pożyciu towarzyskiem. Przez lekkie natarcie rąk KREMEM NIVEA należy 
zapobiedz stwardnieniu skóry i osadzeniu się brudu w drobnych zmarszczkach, by ręce nie czyniły 
w rażenia spracowanych, KREM NIVEA zawierający jedynie euceryt, wnika szybko w skórę nie 
pozostawiając połysku. W ten spósob mimo pracy domowej skóra zachowuje swą miękkość i wygląd 

wypielęgnowany. Należy więc codziennie używać KREMU NFVEA.
Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. * o. odp. w Katowicach

H R A B IA
M ONTE CHRISTO.

282. -----------

— Chce spekulować na kolejach 
żelaznych. Jest przytem bardzo zdol 
nym chemikiem i fizykiem; pomię­
dzy innymi wynalazł nowy system  
telegrafów", które starać się będzie 
wprowadzić w użycie.

— Ile też może on wydawać 
rocznie?

— Myślę, iż około sześeiukroć 
sto tysięcy franków, jest bowiem 
bardzo skąpy.

— A nie wiesz pan wypadkiem  
jakich szczegółów dotyczących kup­
na przez hrabiego domu w Auteui 1?

. — Napewno nie wiem nic, sły­
szałem tylko, iż miał on odkryć tam 
źródła mineralne, o właściwościach 
wprost wyjątkowych i ma zamiar 
je teraz eksploatować.

7 7  Mówią, że nie masz pan dla 
hrabiego zbyt wiele sympatji, czy 
jestto zgodne z prawdą?

— Najzupełniej. Nienawidzę te­
go dorobkiewicza i z tego powodu 
także, iż w czasie swego pobytu w

uwiódł żonę jednego z moich 
przyjaciół.

. Jeżeli go pan do tego stopnia 
nienawidzisz, dlaczegóż nie zem­
ścisz się nad nim?

— Biłem się już z hrabią trzy­

krotnie -— odpowiedział anglik -— 
pierwszy raz na pistolety, raz dru­
gi na szpady i raz trzeci na rapiry.

— Jakiż był wynik tych spot­
kań?

— Za pierwszym razem zgru- 
chotał mi ramię, za drugim — u- 
szkodził płuca, w ostatniej wreszcie 
walce zadał mi tę oto ranę:

Anglik odsłonił szyję i pokazał 
przybyłemu bliznę bardzo czerwoną 
jeszcze, co było dowodem, iż rana 
bardzo niedawno się zagoiła.

— W następnym spotkaniu pa­
dnie op z mej ręki, jeżeli tylko Bóg 
jest na niebie! — z nienawiścią za­
kończył lord Yilmor swe opowia­
danie.

—Jednakże, jak mi się zdaje,—* 
rzekł nieznajomy — nie wybrałeś 
pan może drogi właściwszej do 
usunięcia go ze świata.

— Myli się pan. Po całych dniach 
wprawiam się w  strzelanie i biorę 
lekcje fecktunku od najpierwszych 
mistrzów.

Podniecenie anglika, demonem 
nienawiści najwidoczniej obłąkane­
go, było tak wielkie, iż wysłannik 
prefekta uważał za wskazane zakoń 
czyć badanie, poprzestając na tern, 
czego się już dowiedział.

Ukłonił się więc i wyszedł-
/a s  lord Vilmor mniemany, gdy 

tylko usłyszał, iż brama zatrzasnę­
ła się już za wysłańcem prefekta.

wszedł do sypialni, jednem pociąg­
nięciem zerwał blond perukę, rude 
faworyty i fałszywą brodę, nastę­
pnie starł tłuszczem ciemną farbę 
z twarzy, zerwał plaster, krwawą 
bliznę przewybornie naśladujący i 
stanął w  swej naturalnej postaci 
hrabiego de Monte Christo.

De Yillefort (on to bowiem sam 
wziął na siebie rolę pośłannika pre 
fekta) za to wracał do siebie w  do­
skonałym nastroju ducha, najzupeł­
niej uspokojony i prawie zupełnie 
pewien, że ze strony hrabiego de 
Monte Christo nic mu nie zagraża.

Po raz pierwszy od chwili obia­
du w Auteuil zasnął bez udręczeń 
i spokojnie przespał noc całą.

CZĘŚĆ V III.

DEM ON ZEMSTY* 

ROZDZIAŁ I,

B a l .
Przyszły znojne dni lata, a z ni­

mi i bal w  domu hrabiostwa de 
Morcef, na sobotę zapowiedziany.

Nop, która po dniu tym przy­
szła, była cicha, jasna, księżycowa.

Bal się rozpoczął, w  dolnej safi 
pałacu Morcefów, tańcami. Przy  
dźwiękach wyborowej muzyki licz­

ne pary tancerzy wykonywały prze 
różne „pas“ taneczne.

Stoły biesiadne ustawiono w og­
rodzie, co było pomysłem przewy- 
bornym, gdyż niema piękniejszej 
sali na świecie ponad taką, która 
w miejsce ścian ma szumiące drzewa 
a w miejsce kopuły — ciemny gra­
nat nieba, gwiazdami usiany.

Ogrodowe aleje przybrano lam­
pionami przenajrozmaitszych barw, 
zaś stół biesiadny wprost ginął w  
powodzi kwiatów.

Już na samym początku zabawy 
wiedziano, iż będzie ona udaną, po­
nieważ goście napływali bardzo 
tłumnie i wszyscy usposobieni jak- 
najlepiej.

Jedna pani Danglars "wahała się 
bardzo długo, czy ma na ten bal po 
jechać, czy też lepiej pozostać w  
domu? — gdy tego samego dnia na 
rannej przejażdżce spotkała najzu­
pełniej niespodziewanie w  lasku 
Bulońskim powóz de Villeforta.

Na skinienie prokuratora pojaz­
dy zbliżyły się do siebie i taka przez 
drzwiczki zawiązała sie rozmowa.

c. d. n.
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Z Sosnowca,
(s) Z życia podchorążych rezerwy.W  

dniu 27 bm. odbyło się walne zgroma­
dzenie koła podchorążych rezerwy przy 
Z. O. R. Rz. P . w Sosnowcu.

Zebranie zagaił prezes koła kapitan  
rez. Knapik, proponując na przewodni 
cząeego kap. rez. Nam ysłowskiego, któ­
ry ze swej strony na asesorów powołał 
por. rez. Gruszczyńskiego i Zegadłowi­
cza. Sekretarzował podchor. rez. Szymo 
aowicz.

Zebrani w ysłuchali sprawozdania 
tymczasowego zarządu, poczem ukon 
stytuowano nowy zarząd i przyjęto  
statut kół podchorążych rezerwy.

Do nowego zarządu weszli: pod­
chor. Nowara, Nawrat, Skrzypiec, Szy 
monowicz, Strzelecki, W ojtulewicz, 
Strojny, Skwarek, Fabjanowski i  Cie- 
ślińskL Do kom isji rewizyjnej wybra 
no podchor. Goca, E ljasińskiego, Prącz 
ka, Burdzińskiego i Dym arskiego. W  
skład sądu koleżeńskiego w eszli pod­
chor. Bergiel, Gawęda, Oczkowicz, 
Dmochowski, Szymonowicz, Drożdż, 
Łukjanow i  Sobieraj. Prezesem koła z 
ramienia związku oficerów rezerwy 
pozostał p. kap, rez. Knapik.

(s) Uroczysto poświęcenie sztandaru 
szkoły powszechnej nr. 19 w Sosnowcu
odbędzie się w niedzielę, dn. 4 bm. z 
następującym programem: Godz. 8.30
zbiórka na dziedzińcu szkoły, ul. Nowa 
49, o godz. 9.30 msza św. w kościele pa' 
rafjalnym , poczem powrót do . szkoły, 
wbijanie gwoździ, przemówienia, popi­
sy  dziatwy szkolnej i t. p.

O godz. 8 wieczorem zabawa taneoz 
na dla zaproszonych gości w lokalu  
szko’n ' r r .

(sj Zarząd sekcji dozorców górniczo:
technicznych polskiego związku zawodo 
wego pracowników przemysłowych . i 
handlowych niniejszem podaje do w ia­
domości wszystkim  zainteresowanym,że 
w dniu 4 b. r. odbędzie się w lokalu  
związku w Sosnowcu, ul. W arszawska 
nr. 22 I  p. o godzinie 10.30 miesięczne 
posiedzenie zarządu i delegatów sekcyj.

W szystkich członków zarządu i dele­
gatów sekcyj uprasza się o bezwzględne 
i punktualne przybycie.

Gdzie się podziały pieniądze?
Zebranie zw. pracowników kasy chorych w Olkuszu.
Na skutek piśmiennej interpela­

cji oraz skarg do inspektora pracy 
i starosty zarząd związku pracowni 
ków kasy chorych w Olkuszu, p® 
dwuletnim namyśle zdecydował się 
zwołać ogólne zebranie na dzień 16 
z. m. i zdać sprawozdanie z dotych­
czasowej działalno? -i oraz dać od­
powiedź, co się stało z funduszami 
związku. Operetkowe tó zebranie, 
obficie zaprawione sosem demago- 
gji, nie obeszło się bez użycia gwał 
tu, przez usunięcie siłą z sali zebra­
nia niemiłych dla zarządu członków.

Po wyrażeniu yotum nieufności 
zarządowi, część członków opuściła 
to ciekawe zebranie,

W celu wzbogacenia polskiej wy 
nalazczośei, zastosowano zupełnie

nową koncepcję proceduralną: wy­
brano nowy zarząd, nie otrzymaw­
szy od poprzedniego zarządu spra­
wozdania kasowego % dwueh ostat­
nich lat. sprawdzonego przez korni < 
sję rewizyjną, która nawiasem mó­
wiąc, wcale nie istniała.

Sprawę zaś kontroli nad fundu­
szami związku — odłożopo na „kie 
dy indziej" bez ustalenia terminu 
następnego zebrania, aby w ten spo 
sób wygrać na czasie i uchylić się 
od odpowiedzialności za działal­
ność starego zarządu.

Co się stało z gotówką, na razie 
niewiadomo.

Powyższą sprawą podobno zain­
teresował się prokurator.

Z Rędzina.
(b) Nowomianewany zastępca staro­

sty będzińskiego p. Bronisław W iesio­
łowski objął w dniu wczorajszym urzę­
dowanie.

(b) Zarząd oddziału związku legio­
nistów polskich w Będzinie prosi legjo  
uistów i peowiaków w Będzinie, Czela­
dzi i  Piaskach i przybycie do lokalu  
związku przy ul. Modrzejowskiej 44 w 
Będzinie dnia 3 b. m. o godz. 9 rano 
punktualnie, celem wzięcia udziału w. 
uroczystości obchodu 139 rocznicy Kon 
stytucji 3 maja.

7, Czeladzi.
(c) Organizacyjne zebranie komitetu 

sędziów. W m agistracie odbyło się orga 
nizaeyjne zebranie komitetu sędziów 
zawodów w dniu 3 maja. Do kolegjum  
sędziowskiego wchodzą: Jan i Miro­
sław Sadowscy, inż. Michalski, Tarnów, 
ka, Ryś, E. Bałaziński, Kula, Lewan­
dowski, Józef Mróz, Iżycki, Mikulski, 
Kozak, Habrzyk, Iwański. Głównym  
sędzią został wybrany inż. Michalski.

(c) Zbiórka podoficerów rezerwy. W  
duiu 3-go maja związek podoficerów, 
rezerwy koło „Czeladź" urządza zbiór­
kę, o godzinie 9, 30 rano w parku m ieji 
skini w Czeladzi, celem wzięcia udzia­
łu w pochodzie.

(c) W esele kwiatów. Dzisiaj o godz. 
6.30 wieczorem, w sa li klubu tow. „Sa­
turn" dzieei szkoły Nr. 4 odegrają sztu­
czkę sceniczną p. t. „Wesele kwiatów". 
Młodzi aktorzy wystąpią na scenie w 
barwnych kostiumach.

Z Dąbrowy.
(d) Poświęcenie sztandaru. W  ubie­

głą niedzielę odbyło się uroczyste po­
święcenie sztandaru polskiego zw. zaw. 
chrześc. służby domowej w Dąbrowie.

W uroczystości w zięli udział: orkie­
stra stow. rob. chrześc., rodzice chrzest­
ni i  opiekunki sztandaru, miejscowe or­
ganizacje i delegacje ze sztandarami z 
W arszawy i  Sosnowca.

Poświęcenia dokonał patron od­
działu związku ks. kanonik St. Mazur­
kiewicz.

Zarząd oddziału, za łaskawy współ­
udział w uroczystości i i  hojne datki 
przesyła tą drogą serdeczne podzięko­
wanie: ks. posłowi, głównemu patrono 
wi związku Pr. Gąsiorowskiemu w 
u arszawie, ks. kanonikowi St. Olczako 
wskiemu w Gołonogu, ks. Tochowiczo- 
wi, hrabinie Sągajłowej, p. staroście 

Pf^J’^ydentowi m. Dąbrowy Z. 
M adejskiemu, dyr. Świrtuniowi, rejen- 
towej Lichońskiej, pp. Żuchowej i Kłap  
ciowej z Brzozowicy, dyr. Farjaszew- 
łkiej, zarządowi stow. rob. chrześcijań­
skich i prezesowi Marcowi w Dąbro­
wie, oraz wszystkim dostojnym opieku 
nom i opiekunkom sztandaru i zarzą- 
1om związków za łaskawe wysłanie de 'egacy.].

(d) .„Święta Zyta" w Dąbrowie. W  
ub. niedzielę staraniem zarzadu oddzia 
fu polskiego zw. zaw. chrześc. służby 
domowe.i w sali kino-teatru „Kometa", 
została odegrana sztuczka sceniczna p.

i * -a yt.a V w  ̂ odsłonach, przez izłonkmie związku.
Na wyróżnienie zasługują p. p. An­

na Postrachówna, w roli Marty, Stani-

Już wielki czas nabywać 
LO S Y  do  I-e j k l.

w najszczęśliwszych kolekturach

JÓZEFA HLAWSKIE60
Sosnow iec, 3 -g o  Mata 23.

w  B Ę D Z IN IE , M a ła c h o w sk ie g o  1 i 24 
w  D Ą B R O W IE  G Ó R N ., 3-go M a ła  4 i 14 
w  Z A W IE R C IU , P a d e re w sk ie g o  7 
w  C Z E L A D Z I, R y n e k  8
w  G R O D Ż C U , B ęd z iń sk a , dom  G o d ęck ieg o .

Ciągnienia 17 i 19 maja b, r.
Słowna wygrana 7 S O . O O O . -  zł.

Polowa, a więc co drugi los wygrywa.
—  C en y  lo s ó w : —

csły łos Zł. 4 9 .-, połówka Zł. 2 0 .- , ćwiartka Zł. 10.-.
Podaj rękę szczęściu, gdyż sam o do Cfeire nie 

— trafi. —
Z a m ó w ie n ia  lis to w n e  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ie .

sława Środa, w roli ubogiej sierotki i 
Jadwiga Janikowska, w roli tytułowej.

Reżyserował p. Jan Lachor.
Po przedstawieniu urządzona była  

herbatka i  tańce, oraz popis orkiestry  
stowarzyszenia rob. chrześc. w Dąbro­
wie.

(d) Związek legjonistów polskich od 
dział w Dąbrowie w ydał następującą 
odezwę do swych członków:

Zbliża się dzień w ielkiej rocznicy o- 
głoszenia konstytucji 3 maja.

Do uroczystego jej obchodzenia wzy 
warny wszystkich członków związku le­
gjonistów, bowiem w tym dniu święta  
3 maja szczególnie teraz, gdy bardzo 
aktualna jest sprawa gruntownego na­
prawienia obecnie obowiązującej kon­
stytucji, którą w marcu 1921 r. sejmowe 
part je polityczne skleciły pod hasłem  
chwiejności rządów i wykluczenia od 
nich naszego komendanta Piłsudskiego, 
bezwarunkowo winniśm y uprzytomnić 
sobie i innym zasadniczą różnicę m ię­
dzy jednym a drugim aktem, różnicę 
między wielkością a moralnem skarle­
niem.

Niechże więc już dnia 3 maja nie 
braknie nikogo z nas na capstrzyku, ani 
też_ w m anifestacyjnym  pochodzie z 
kościoła pod pomnik Kościuszki w dniu 
wiekopomnego święta.

Zbiórka na capstrzyk w piątek, 2-go 
maja, o godz. 6 min. 30 wiecz. na placu 
szkoły powszechnej nr. 7 przy uL Piłsud  
skiego. Wymarsz do kościoła na uroczy 
ste nabożeństwo — w sobotę, 3 maja, o 
9-ej rano z tego samego plaeu szkol­
nego.

_(d) Uprzejmy wyraz twarzy zdra 
dził złodziejkę. Coś tknęło p. Józefę 
Walaszek (Dąbrowa, Konopnickiej 9) 
na widok uprzcimej m iny kobiety, która

Z Zawiercia.
(z )Z życia związku peowiaków. W

niedzielę dn. 4 bm. o godz. 10 i pół rano, 
w sali posiedzeń sejm iku zawierckiego 
odbędzie się zwyczajne zebranie związ­
ku peowiaków

(z) Federacja P. Z. O. O. w sobotę 
3 bm. o godz. 8.30 rano na boisku TAZ, 
obok domu ludowego zwołuje zbiórkę 
wszystkich członków sfederowanych  
związków dla wzięcia udziału w uroczy­
stości i w pochodzie 3 m aja

(z) Repertuar kin. Kino „Stella": —< 
„Miasto m iljoua poległych* — rzecz ©- 
snuta na tle wydarzeń w ojny światowej

Kino „Apollo": — „Niezwyciężona flfl 
ta" — na tle walk w Chinach.

(o!) W ymówienie pracy wszystkim  
urzędnikom fabryki „Olkusz", W dniu  
30 ub. m, wymówiono pracę wszystkim  
bez w yjątku pracownikom um ysłowym  
fabryki „Olkusz" na trzy miesiące, t, j, 
do dnia i  lipca rb.

W ym ówienie to poprzedziła wspólna 
konferencja prezesa zarządu zakładów  
olkuskich p. P iotra W estena z dyrekcją  
prokurentami : kierownikami poszcze­
gólnych wydziałów, po której wezwani 
zostali wszyscy pracownicy umysłowi' 
i decyzję tę przyjęli do wiadomości za 
podpisami. Zakłady olkuskie zatrudnia­
ły  ostatnio około 230 pracowników u- 
myślowych.

Jako powód wymówienia pracy. p. 
Westeu podał nadzwyczaj ciężkie po­
łożenie zakładów olkuskich, brak zamó 
wień, konkurencję i t. p. Jak wiadomo, 
zakłady olkuskie po krwawych wypad­
kach w dniu 15 ub. m. zostały zamknię­
te na czas nieograniczony.

(ol) Otwarcie ośrodka zdrowia. K ilka  
razy poruszana była sprawa, otwarcia 
t  z w ośrodka zdrowia ppd Czarna Gó­
rą. Jak nam wiadomo, ośrodek ten w y  
posażony jest całkowicie, otrzymał sub- 
sydja na lekarza i adm inistrację i  nic 
nie stoi na przeszkodzie do otwarcia 
tak potrzebnej instytucji, zwłaszcza, że 
wskutek ogólnego zubożenia rzesz robot 
niczyeh z związku z zamknięciem fa­
bryki „Olkusz", poradnia i pomoc bied 
nei ludności jest konieczną.

(ol) „Czarna kawa" w tow. „Hejnał".
W dniu 2 bm. o godz. 9 wiecz. w sali 
resursy olkuskiej odbędzie się zebranie 
towarzyskie, czyli t. zw. czarna kawa, 
na którą zarząd prosi wszystkieh hej­
nalistów i sympatyków. Specjalnych  
zaproszeń me będzie

fol) Ze sportu. W  ostatnią niedziel* 
na boisku „Sarmaty" w Wolbromiu, od 
był się mecz piłki nożnej pomiędzy dr® 
żynami „Sarmata" i „Solvay" z wy ni-, 
kiem: 2 : 1 na karzyść „Sarmaty".

(ol) Kradzież w bufecie kolejowym  
na st. Olkusz. W nocy z 28 na 29 b. m.
jakiś złodziej za pomocą usunięcia szy 
by w oknie, dostał się do bufetu koleją' 
wego, p. Kwaśniakowej i skradł wszyBt 
kie wędliny, papierosy i czekoladę.

spotkała w korytarzu swego mieszka­
nia.

Przeczucie nie m yliło p. Józefy. 
Stwierdziwszy na strychu brak kilku  
świeżo rozwieszonych koszul i innych  
części garderoby, co tchu rzuciła się w 
pościg za nieznajomą.

Kobieta z uprzejmym wyrazem twa­
rzy okazała się notoryczną złodziejką 
(bez stałego miejsca zamieszkania) Ma- 
rją Wróbel, rodem z Sosnowca. Wczo­
raj w sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zapadł wyrok, skazujący złodziejkę na 
rok i sześć m iesięcy więzienia z imzba 
wieniem praw.

Z Olkusza.
(ol) L icytacja koni W dniu 6 bm.

odbędzie się sprzedaż pary koni na licu  
tacji przez powiatowa komendę poi, 
oaństw w Olkuszu

Teściowa chce utopić 
zięcia.

Na tle sporów rodzinnych, 
dość często zachodziły nieporozu­
mienia pomiędzy. Leśniakiem i je-1 
go teściową Iraszewską, mieszkań­
cami wsi Kawiory, gm. Cianowiee 
pow. olkuskiego.

Teściowa nietylko, że jest dość 
korpulentna, ale i dość energiczna. 
W czasie ostatniej „miłej" poga­
wędki, teściowa objęła przez pół 
zięcia i z pianą na ustach przemo­
cą zaniosła go nad staw- niedaleko 
swego domu.

Na krzyk nieszczęśliwego zbie­
gli się sąsiedzi, a w pierwszym rzę 
dzie jego własna żona. Przy współ 
nych wysiłkach udało się uwolnić 
Leśniaka z objęć teściowej, która 
niechybnie utopiłaby zięcia w nur­
tach stawu.

OGŁOSZENIE.
Niniejszem  podaję do publicznej wia 

domośei, że W ydział Pow iatow y w Za­
wierciu sprzedaje działki budowlane- 
placowe w Leśniowie gm ina Żarki, oko­
lica letniskowa, place łączą się z osadą 
Żarki i przylegają do szosy Żarki — 
Złoty Potok, odległość od stacji kolejo­
wej Myszków — 7 kim.

Na m iejscu las i rzeka.
W arunki sprzedaży: 
cena 1 metra kwadratowego od 35 gr. 

do 75 groszy i może być spłacone rata­
mi miesięcznemi lub kwartalnem i w cią 
gu 12 miesięcy.

Place są wielkości 1.800 mtr.2 do 6.000 
mtr.2 i mogą być dzielone na dwie ozę- 
ścL

Zgłoszenia przyjm uje W ydział P o ­
wiatowy piśm iennie lub ustnie w biurze 
W ydziału Powiatowego w Zawierciu, 
ul. Piłsudskiego Nr. 27.

P lany można oglądać w biurze W y ­
działu Powiatowego lub w Urzędzie 
Gminy Żarki
Przewodniczący Wydziału Powiatowego  

S t a r o s t a :
(—) St. KONOPACKL

MEmncantBONunsfKMa
B E Z P Ł A T N I E !
Czytelnikom 

„Kipreau Zagłębia®.
Światowej sławy psy- 
cho-grafoiog Szyller- 
Szkoinik. (aulor prac 
naukowych), wysyła 
bezpłatnie cenne bro­
szury,, określenie shs 
rakiet u, zdolności i 
przeznaczenia. Napisz 
imię, rok miesiąc urodzenia, a otrzymasz 
wskazówki, jak żyć, czynić i postępować. 
Poznasz klin jesteś, kim być możesz. War­
szawa, 3zy!ler-Szko!nik, „Swlt* Skrzynka 
po:*tow£L 571. — Na przesyłkę załączyć 

— znaczki pocztowe —
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Ogłoszenie.
Okręgowa Dyrekcja Kolei Pań 

stwowych w Warszawie wzywa 
do składania ofert osoby życzące 
wydzierżawić od dnia 1 lipca 
1930 r. na termin 15-letni tereny 
kolejowe przy st. Sosnowiec Ra­
domski o powierzchni 10359 mtr. 
kw., na których to terenach znaj­
duje się b. parowozownia o pow. 
414 mtr. kw. z przybudówką o 
pow. 78 mtr. kw. i piwnicą o pow. 
117.81 mtr. kw. Niezależnie od 
wskazanych wyżej budynków na 
terenie tym znajdują się zabudo­
wania, wzniesione kosztem do­
tychczasowego dzierżawcy, nie­
zbędne do prowadzenia przedsię­
biorstwa tak zwanej „Targowicy 
trzody chlewnej44.

W ofertach należy wskazać:
1) wysokość proponowanego 

czynszu dzierżawnego,
2) eel, na jaki objekty te będą 

użyte.
Oferty z dołączeniem kwitu 

kasy Dyrekcyjnej (na Dworcu 
Głównym lub kasy st- Sosnowiec) 
ze złożonego wadjum 6000 zło­
tych, wyraźnie sześć tysięcy zło­
tych, nadsyłać lub składać należy 
w dwuch kopertach zapieczętowa­
nych z napisem „Oferta na objelr 
ty kolejowe o pow. 10359 mtr, kw. 
wraz z zabudowaniami na stś So­
snowiec Rad.44 do specjalnie na 
ten cel przeznaczonej skrzynki, 
znajdującej się w Wydziale Han­
dlowo - Taryfowym, Warszawa - 
Praga ul, Wileńska Nr. 2 do go­
dziny 12 dnia 30 maja 1930 roku, 
gdzie o godzinie 12-ej m. 10 w 
tymże dniu nastąpi otwarcie ofert

Proponowana suma czynszu 
dzierżawnego winna być wskaza­
na cyframi oraz słownie.

Oferent, który utrzyma się 
przy przetargu, obowiązany bę­
dzie przed objęciem tego objektu 
zwrócić dotychczasowemu dzier­
żawcy koszta poniesione przez nie 
go na urządzenia i budynki wznie 
sione na tych terenach.

Dyrekcja zastrzega sobie pra­
wo wyboru dzierżawcy bez wzglę­
du na wysokość proponowanego 
czynszu dzierżawnego.

Tym oferentom, którzy nie 
utrzymają się przy przetargu, wa­
djum będzie zwrócone.

Przetarg może być unieważ­
niony bez wskazania powodu.

Nieuwzględnione oferty pozo­
staną bez odpowiedzi.

UWAGA: 1) Przetarg na dzier 
żawę tych objektów zaczyna się 
od 60000 złotych (sześćdziesiąt 
tysięcy złotych) rocznie in plus.

2) Bliższych szczegółów zasięg 
nąć można w Wydziale Handlowo 
Taryfowym pod wyżej wskaza­
nym adresem.

Telefon na biurku papieża.
Telefoniczny rekord  Watykanu.

OROBNF *)i iŁO ZF.NIa

Leoni, inżynier m iędzynarodowego 
tow arzystw a telefonów i telegrafów , 
k tóry byl przez trzy  miesiące zajęty  
zakładaniem  telefonów w W atykanie, 
opowiadał in teresujące szczegóły tych 
p rac w rozmowie z przedstaw icielem  
„United P ress1*.

— Było to jedno z najtrudniejszych  
zadań w mej

długoletniej p rak tyce 
— mówił inżynier — przedewszystkiem  
dlatego, że niem a właściwie żadnego 
dokładnego p lanu  W atykanu. M usie­
liśm y tedy plan  konstruow ać na  w ła­
sną rękę.

W atykańskie  pałace ze swemi 11.000 
pokojów to rezu lta t niezliczonych p la ­
nów budowy i przybudówek, dokonywa 
nych w ciągu stuleci. P rzy  zakładaniu  
naszych kabli n igdy  nie wiedzieliśmy 
napewno, k tórędy je poprowadzim y.

N iekiedy uderzaliśm y o grube m ury  
kiedyindziej n a tra fia liśm y  na  nieprze­
w idziane podziemne kury tarze, które 
u ła tw ia ły  nam  robotą.

W  W atykanie  po ukończeniu na-

ftino „PAŁACE** Kieioe,
D z 'ś  i d n i  n a s t ę p n e  

N ajnow sze arcydzieło film ow e 1

„Maski Erwina Reinera”
W  roli g łó w n e j  :

J O H N  G IL B E R T '  i E W A  v o n  
__________ —  B F R N E .  —
Na scenie: W ystępy artystów  w arszaw­

sk ich  scen rew jow ych „A rlekinada”.

Kino-teatr „ U C I E C H A 44 
Dąbrow a G órnicza, 3-go M aja 14.

P i ą t e k  2 i s o b o ta  3 m a ja  1930 r. 
Sym p atyczna  para w eso łk ó w  

P A T  i PA T A C H O N
— w najnow szym  sw ym  film ie p. t. —

„Zaczarow any  dywan”
Nadprogram na scen ie :

„ M I G A W K I  W I O S E N N E "
— Przebojowa rewja w 8 odsłonach . —

szych prac insta lacy jnych  funkcjono­
wać będzie

600 aparatów  telefonicznych,
co wobec tego, że państw o kościelne 
posiada 500 mieszkańców — stanowi 
rekord. W żadnem bowiem państw ie 
na świecie nie przypada na poszczegól­
nego m ieszkańca ty le  aparatów  telefo­
nicznych, ile w W atykanie.

— Zastosow aliśm y — opowiada da­
lej inżynier Leoui — system , um ożli­
w iający z łatw ością uzyskanie połączeń 
transoceanicznych.

P o trw a to jeszcze k ilka miesięcy za­
nim  prace te będą ukończone. K iedy 
to jednak nastąp i, wówczas papież bę­
dzie m ógł ze swej p ryw atnej bibljoteki 
porozum iewać się bez trudności z No­
wym Jork iem  lub z Buenos Aires.

Papież posiada w łasną bezpośrednią 
lin ję  do rzym skiej cen tra li telefonicz­
nej, rozm owy papieskie nie przechodzą 
przez centralę w atykańską, z k tó rą  O j­
ciec św. może się oczywiście każdej 
chw ili połączyć.

- S O L E C
wyleczy najlepiej, najskuteczniej

choroby reum atyczne, artretyezne, przym iot 1 jego n a ­
stęp stw a , choroby skórne, zołzy, krzyw icę, choroby  
nerw ow e, zapalen ie  staw ów  i  kości, zatrucia m etalam i 

Najsilniejsze w  Europie wody sia»czano-*łone  
— I pierwszorzędne kąnlele m ułow e. —

Sezony  od 1 maia do <30 września.
P oczta  i te legraf S o i c c —Z drój. 

— informacja i prospekty w każdej chwili na żądania i odwrotnie. —
S SS

K a Hpno p rze d a  .

Z POW ODU w yjazdu sprzedaję Zakład 
F ryzjersk i. Grodziec, ul. Liraanowskie- 
go, dom A. Baci._
N IN IE JSZ E M  zaw iadam ia się, że w 
dniu  5 m aja  19110 r. o godz. 10 rano 
odbędzie się licy tacja  w II-g im  te rm i­
nie na sprzedaż bielizny m ęskiej fab ry  
ki „W awel" w Sosnowcu, przy ul. 1-go 
M aja Nr. 25, na rzecz E. K rzy sińskiego. 
K U P IĘ  wózek dziecinny w dobrym  sta  
nie. W iadomość: f ilja  „E xpresu Zaarłę- 
b ia“. Zawiercie.
K U P IĘ  wózek dziecinny, sprzedam  ro 
wer dam ski Diirkopp, D ąbrowa, Żerom
skiego 1. Gdesz. _________
MOTOCYKL angielski w dobrym  sta 
nie, za rejestrow any, tanio  przedam  i 
oddzielną skrzynkę biegów do motocy 
klu. Będzin, M ałachowskiego 46. Zelfen.

m O SA D Y  i P R A ’v.U

K I N O

„Momus”
Pogoń.

O d  c z w a r t k u  d n i a  1 d o  s o b o t y  d n i a  3 -g o  m a j a  1930 r.
Arcydzieło na trojowo-erotyczne 1

„ B e z b r o n n e  d z ie w c z ę "
(Kobieta na krzyżu)

Wzruszający dramat o potęźneni napięciu. S topn iow e po tęgow a­
nie s ę  akcji dramatyczne! nie daje widzowi n a  moment odwró- 

—■ rić  swej u w ag i .—
W  ro l i  t y t u ł o w e j  s i y r n a  t r a g ic z .k a  E W E L I N A  H O L T .

W  n i e d z i e l ę  d n i a  4  m a j a  br.
„Zyrie ludzkie w  niebezpieczeństwie '1

Sensacyjny dram at w ykonany  przez kró la  akrobatów  LUCJANO 
ALbERTiND-GO.

A n o n s :  O d  p i ą t k u  9  m a j a  b . r. „ M i ł o s n y  s z e p t  n o c y ‘‘.|

f t W W W h W W ł W W  1
'  -• 'JSPliĄ.'■ 'zr

Kino

„Wawel”
w Sielcu

>bok kościoła 
|  T e l .  7-65.

W y ś w i e t l a  d z i ś  i  d n i  n a s t ę p n e  I s z ą  s e r j ę  p  t.

„Ostatnie przygody Tarzana”
.Sensacyjne dzieje rozgrywa ące .się w dłunulacb afrykańskich.

W roli głównej: T arzan — F ra n k  Meriii, jego pa r tn e rk a  Eugenjg  
— G ilbert  oraz 5 le tn i B obuś  Nelson. —

Cud technik i ! gwi at dzikich bestji 1 Przepiękna gra t 
Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc podwyższone: 11 — 1.20, 

111 — 1 zł. Bilety bezpła tne nieważne.
Początek seansów w niedzielę: I -r 2 pop., 11 — 4 111 ■ 6, IV 8 
i o s ta tn i  10 w ecz. W dni powszednie I — 18.30, osta tn i  20.30 w. 
Uprasza się dz, Publiczność o pr /ybycie  na  śeansy. Dla d?ieci 

— i młodzieży dozwolone. Bilety hezo la’ne nieważne.

PO TRZEBN E dziewczynki lub chłopcy 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać się z ro 
dzicami do filji „Expresu Zagłębia" w 
Kielcach, K ilińsk iego_19.
UWAGA K A N D Y D A C fŃ TTO ER O W " 
CÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy 
Inżyn iera  Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników. W łasne w ar 
sztaty. N >we sześciocylindrowe sa.no 
chody D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec. W arszaw 
ska 22. Zawiercie^ 3-go M aja 21. Bielsko 
B iała. Nad Niwką 52. ________
D W IE  młode siły  biurowe ze znajomo 
ścią buchalterji z ładnym  charakterem  
pism a poszukiwane od zaraz. O ferty; 
Skrzynka pocztowa 43. Będzin. 
POTRZEBNA bufetowa do restau rac ji 
Czysta Nr. 3.___
POTRZEBNY szezotkarz specjalista 
pendzlak. W iadomość w adm inistracji 
„Expresu Zagłębiu".

I .  A  I

UWAGA! Kursy Szoferów Machasiików UWAGA!
Prowadzone przez dyplom owanego tiz. meshanika Stan sława Konopkę.

Kursy w yszk o la ją  szoferów  m ech an ików  bez różn icy fachu od la t 18-tu w ten  
sposób że każdy słuchacz po ukończen iu  kursu um ie doskonale  przeprow adzić  
w szelką reperację sam ochodu jak rów nież usuw ać w szelk ie  defekty  w  drodze

Celem  naszym  i e łó w n ą  zasadą jest dać sw ym  słuchaczom  gruntow ną naukę  
fachow o szofersk ą  która niezb  dnie je st potrzebna w  celu o tr z y m a n ia  d o b r e j  p o s a d y .

Kursy posiadają sw oje w arsztaty  w e w łasn ych  budynkach w których sluchaez  
zostaje w yszk olon y  na dobrego fachow ca. O płata za kurs 1 5 0  zł. p ła tn e  ratami.

Do nauki jazdy są różnego typu sam ochody, a jazda jest codziennie dla każdego  
słuchacza bezpłatna B e z r o b o tn i  m a ją  u»gfi. 7 A n ł . n

Zapisy codzienn ie od 9-ej rano do 9 ej w ieczór. Z.AKZ.ĄU

Odpis.W. 296/30. W Y R O K
W  Im ieniu  Rzeczypospolitej Polskiej.

D nia 7 lutego 1930 r. Sąd O kręgowy W ydział K a rn y  na posiedzeniu są- 
dowem, rozpoznawszy spraw ę Józefa N obisa i in. osk. z art. 533 k. k. na  zasa­
dzie art. 10, 358, 366-368, 558 K. P . K. a rt. 53 i 533 k. k. a rt. 60-61 p. t. o. k. s. 
Orzeka: Józefa Nobisa, la t 44, syna Szym ona i R ozalji, urodź, i zam. w Czela­
dzi, pow. Będzińskiego, uznać za w innego, że w odezwie Zjednoczenia Mleczar- 
skiego w ydanej w związku z w yboram i do R ady m iasta  Czeladzi w r. ly-jy-ym, 
k tó ra  została rozpowszechniona zam ieścił słowa: św. Horzelski fałszując do­
kum enty znieważające Feliksa H orzelskiego i skazać go za to na osadzenie w 
areszcie na przeciąg 2-eh tygodni, pobrać od skazanego Nobisa 5 zł. opłaty  są ­
dowej, i skazać go na zwrot kosztów postępow ania sądowego. l r ?sc 
tencji w yroku ogłosić w prasie m iejscowej. Izydora N ieszporka, Ludw ika Wie 
czorka, Ja n a  Lorka, W alentego Kozłowskiego i P io tra  Jurczynskiego, wszy­
stkich mieszkańców m. Czeladzi — uniewinnić, od wyżej wymienionego zarzutu.

Za zgodność Naczelny S ek re tarz : Duszek.

P o K Ó i
um eblowany, oddzielne wejście nalycb 
m iast do w ynajęcia. P iłsudskiego 42. 
I I I  piętro fro n t prawo.

Z gubione  dokum enty

GULA Józef zgubił książeczkę wojsko­
wą. w ydaną przez P . K. U. Dubno i do 
wód osobisty, w ydany przez starostw o 
K ońskie.
ANTONI Sikorski zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Sos­
n o w ie c ^ ^_____
MROCZEK A ndrzej zgubił kilążFęTia 
sy chorych, w ydaną przez Sosnowiec. 
SADOW SKI Ja n  zgubił książkę woj- 
skową. w ydaną przez P. K. U. Miechów. 
SEROKA M arja  zgubiła dowód oso 
b isty  w ydany przez Starostw o Będzin 
skie w 1923 roku, k tó ry  unieważnia. 
K N A P IK  A niela zgubiła legitym ację 
Bezrobocia w ydaną w Dąbrowie. 
PA ŁĘZA  Jacen ty  zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną przez P . K. U. So- 
snowiec.
CHRZĄSZCZ Ja n  zgubił książkę K asy 
Chorych Nr. 126928 w ydaną w Sosnowcu 
ZAGRODNIK Tomasz zgubił dowód
osobisty, w ydany przez S tarostw o Wie- 
luńskie.
ANTONI Skiba zgubił książkę K asy 
Chorych w ydaną w Sosnowcu.
M A R JA  Zatorska zgubiła dowód osobi 
sty  kolejow y N r. 86536 w ydany przez dy 
rekeję W arszaw ską. Łaskawego znalaz 
eę uprasza się o zwrot takowego za wy­
nagrodzeniem . Zatorski, Maczki, dom 
Kol. Nr. 8.
K R A J W alenty  zgubił książkę 
Chorych w ydaną w Sosnowcu i 
poborową z P . K. U. Brzesko.

K asy
kartę

ZGUBIONO pieczątkę, Towarzystwo 
A kcyjne P rzem ysłu  Cementowego
„Wiek", k tó rą  się uniew ażnia. _____
U N IE  W AŻNI AM zgubioną książeczkę 
Nr. 430 w ydaną przez Zaw iercki Bank 
Spółdzielczy na im ię P esla  Sztycka. 
...W CZTERY~OCZYl Szkoła małżeń 
skiej m iłości. Dr. K ehren. Obszerne 
dzieło om awiające szczegółowo życie 
płciowe mężczyzny i kobiety. Mnóstwo 
kolorowych ilustrac ji. W ysyła K sięgar 
nia W ysyłkow a w Jędrzejow ie, sk ry t 
ka 40/B po otrzym aniu  7 zł. N a przesył 
kę załączyć 1.50 zł.

Z A K Ł A D Y  W A P I E N N E

,W U L K A N " Sp05pogr-
dostarczają w apno palone z p ie ­
ców  hoffm an ow akich w  bryłach  
o dużej w ydajności i ładunkach  
w agonow ych oraz furm ankam i lo ­
co budow a w  Zagłębiu Dąbrow- 
ekiem  po cenach konkurencyjnych  
W szelkich inform cyj udziela biuro 

w  Będzinie, tel. 5-95

Na zv ez e n ie  w y s y h m y  d o g o d n e  o ferty .

W y d  a w c a :  H e l e n a  M o n s io rsk a . D ru k .  E x o r e s  Z a g ł ę b i a "  .Sosnowiec,  u ' .  T e a t r *  o


